


WALDEMAR BRENDA 

KAZIMIERZ ZAŁĘSKI - "JON", "JAWORSKI" -
INSPEKTOR ARMII KRAJOWEJ 

W dniu 25 maja 1914 roku we wsi Kosemin (byty 
powiat sierpeck),w rodzinie Franciszka Załęskiego i 
Leokadii z domu Wetmańskiej urodził się syn, któremu 
na chrzcie dano imię Kazimierz. Rodzina Załęskich od 
dawna była związana z Koseminem, posiadała tu młyn 
i gospodarstwo rolne. Dzięki swej zamożności rodzice 
mogli zapewnić Kazimierzowi zdobycie wykształcenia.1 

Była to dla niego okazja, gdyż wobec licznego rodzeń-
stwa nie mógł raczej liczyć na pozostanie na gospo-
darstwie. 

Po ukończeniu czteroklasowej szkoły powszechnej 
w Koseminie i klas 5-7 w Bieżuniu, Kazimierz podjął 
decyzję o kontynuowaniu edukacji w Seminarium Na-
uczycielskim w Wymyślinie koło Skępego. Była to szko-
ła, do której uczęszczało wielu młodych ludzi pocho-
dzenia chłopskiego. Zdobycie zawodu nauczyciela da-
wało im większe szanse na przyszłość i było często 
równoznaczne z awansem społecznym. 

Dla zdolnych uczniów potrzebujących pomocy finan-
sowej były w Wymyślinie przewidziane stypendia, naj-
prawdopodobniej jednak Załęski z takiego wsparcia nie 
korzystał. 

W 1934 roku po pięciu latach nauki Kazimierz Za-
łęski zdał egzamin dyplomowy, który upoważniał go do 
nauczania w prywatnych i publicznych szkołach po-
wszechnych2. 

Nie czekała go jednak przyszłość nauczyciela. Kie-
dy K. Załęskiego powołano do odbycia służby wojsko-
wej, postanowił zostać w armii na stałe. W październiku 
1937 roku ukończył Szkołę Podchorążych Piechoty w 
Komorowie i otrzymał przydział na dowódcę plutonu 14 
pułku piechoty we Włocławku3. 

Jednym z oficerów tego pułku był późniejszy twórca 
konspiracji na Północnym Mazowszu kpt. Mieczysław 
Teodorczyk4. Wydaje się możliwe, iż już wtedy się zna-
li, co mogło mięć wpływ na losy Załęskiego podczas 
okupacji5. 

Wiosną 1939 roku jednostka Załęskiego przygoto-
wywała linię obrony w okolicach Grudziądza. Trzeciego 
dnia kampanii wrześniowej ppor. Załęski został ciężko 
ranny w prawę ramie i klatkę piersiową. Obrażenia po-
łączone były ze złamaniem, toteż rannego ewakuowa-
no w okolice Kutna, gdzie dostał się do niewoli niemiec-
kiej i znalazł się w szpitalu jenieckim SS w Łodzi6. 

Na wiosnę 1940 roku Niemcy rozpoczęli przygo-
towania do przetransportowania wszystkich jeńców do 
oflagów w głębi Rzeszy. Byłoby to równoznaczne ze 
skutecznym wyeliminowaniem oficerów z rozgrywki wo-
jennej, dlatego podporucznik Załęski z dwoma kolega-
mi decydują się na ucieczkę7. Dzięki pomocy siostry 
oddziałowej Walentyny Borowiec udaje się K. Załęskie-
mu, K. Praxmajerowi i J. Połońskiemu opuścić szpital 

Mały Kazimierz z rodzicami i dziadkami z Kosemina (stoi z pra-
wej) 

i skierować na południe Polski, aby przez Węgry prze-
drzeć się na Zachód. Oto jak zapamiętał tę wędrówkę 
kapitan Kazimierz Praxmajer: 

"(...) Próbowaliśmy przejść Karpaty, Kazimierz wy-
kazywał mimo ułomności i choroby niezwykłą energię 
i męstwo, a ja - niby rekonwalescent- przewodziłem im. 

To, że nie wpadliśmy w łapy ukraińskie czy niemiec-
kie, to tylko szczęście. Nie przeszliśmy na Węgry, bo 
nie mieliśmy, ani pieniędzy, ani przewodnika (...)"8. 

Dochodzą jeszcze odnawiające się rany i ogólne 
osłabienie, co ostatecznie powoduje powrót do War-
szawy. Tam Praxmajerowi udaje się nawiązać kontakt 
z konspiracją, natomiast Załęski wkrótce opuszcza sto-
licę. 

W Chotumiu koło Ciechanowa zyskuje pomoc i 
schronienie u braci Rybickich spokrewnionych z jego 
matką. W 1941 roku kontaktuje się z Załęskim oficer 
14. pp Mieczysław Teodorczyk "Roman" - "Namur" i 
zleca mu utworzenie Polskiej Organizacji Zbrojnej w 
powiecie ciechanowskim. Do współpracy udaje się K. 
Załęskiemu "Jonowi" - "Jaworskiemu" wciągąć między 
innymi obu braci Rybickich i Henryka Tyszkę oraz wiele 
innych osób z Chotumia i okolic. Pod bezpośrednim 
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nadzorem "Jona" prowadzony jest stały nasłuch radio-
wy w kaplicy sąsiadującej z gospodarstwem Rybic-
kich9. 

Jesienią 1941 roku komendant Polskiej Organizacji 
Zbrojnej na północnym Mazowszu powołuje podokręg 
Ciechanów obejmujący powiaty: Mława, Ciechanów, 
Działdowo, Przasnysz, Pułtusk, Maków i Ostrołękę. Ko-
mendantem podokręgu zostaje "Jon"10, który nadal me-
linuje się głównie w Chotumiu. W 1942 roku z gościny 
Załęskiego i podległych mu ludzi korzystają sierpeccy 
członkowie POZ, którzy wymknęli się z rąk gestapo w 
związku z dekonspiracją tajnej drukarni we wsi Białe 
Błoto (pow. Sierpc)11. 

Rok 1942 upłynął pod znakiem akcji scaleniowej. 
W lipcu nastąpiło połączenie ciechanowskiej POZ z Ar-
mią Krajową. Kazimierz Załęski "Jaworski" przejął wów-
czas funkcje Inspektora AK na powiaty: mławski, cie-
chanowski i działdowski12. 

W ramach konspiracyjnych prac "Jaworski" - "Jon" 
często podróżował do Warszawy, gdzie kontaktował się 
z władzami podziemnymi. Między innymi wielokrotnie 
uczestniczył w odprawach prowadzonych przez Ko-
mendanta Podokręgu "Tuchola" AK - pułkownika Ta-
baczyńskiego "Kurpia". Jednocześnie podczas tych po-
dróży udało mu sie spotkać W. Borowiec (w konspiracji 
"Magda"), z którą w 1944 roku zawarł związek małżeń-
ski. Świadkiem tej uroczystości był towarzysz Załęskie-
go z okresu niewoli i obecny dowódca "Magdy" - Ka-
zimierz Praxmajer. Na razie rodzina musi być jednak 
rozdzielona, gdyż K. Załęski większość czasu spędza 
w podległym mu terenie, kontakty z Warszawą utrzy-
muje za pomocą łączników13. 

Podczas wojny "Jaworski" bywał również w okoli-
cach Sierpca, gdzie mieszkała jego rodzina. Z całą 
pewnością do takich wizyt dochodziło od 1943 roku. W 
drugiej połowie tego roku lub na początku 1944 roku 
Kazimierz Załęski objął kierownictwo nad Inspektora-
tem Plocko-Sierpeckim Armii Krajowej14, który w wy-
niku reorganizacji został powiększony o Obwody Mława 
i Działdowo15. Nie wiemy czy nowy inspektor przeniósł 
się w te rejony na stałe. Na pewno jednak opuścił swoje 
dotychczasowe kryjówki, być może nowe meliny zor-
ganizował w okolicach Sierpca lub w znanych mu z 
dotychczasowej pracy konspiracyjnej powiatach mła-
wskim i działdowskim16. 

W sprawy związane z działalnością nowo objętego 
inspektoratu wprowadził K. Załęskiego Jan Nowak 
"Świt", doskonale orientujący się w miejscowych wa-
runkach i możliwoścach działania. "Świt" został zastę-
pcą "Jaworskiego", który kontakt z pracującym w oko-
licach Drobina sztabem inspektoratu utrzymywał przez 
łącznika "Muranowskiego" (nazwisko nieznane)17. 

W okresie kierowania Inspektoratem Płocko-Sier-
peckim przez "Jaworskiego" przeprowadzono kilka 
ważnych operacji militarnych. Należy do nich zaliczyć 
marsz partyzantów z kilku obwodów na pomoc powsta-
niu w Warszawie. Początkowo tereny północnego Ma-
zowsza były przeznaczone do aktywnego uczestnictwa 
w ramach akcji powstańczej, toteż siły wystawione na 
pomoc stolicy nie były duże i cała akcja zakończyła się 

Rok 1944. Ślub "Jona" z "Magdą" 

po kilku dniach odwrotem grupy do macierzystych po-
wiatów18. 

W tym czasie doszło do ważnych wydarzeń natury 
politycznej na terenie inspektoratu. Bez wątpienia oso-
bowość i postawa K. Załęskiego miały na nie wpływ. 
"Jon" starał się zakończyć proces scalania z AK róż-
nych ugrupowań konspiracyjnych. Uczestniczył między 
innymi w rozmowach z kierownictwem ruchu ludowego 
na północnym Mazowszu. Stronnictwo Ludowe bardzo 
niechętnie odnosiło się do idei podporządkowania włas-
nej organizacji wojskowej Armii Krajowej, dlatego nie 
doszło do scalenia z Batalionami Chłopskimi. 

Podczas rozmów ustalono natomiast zasady współ-
działania19. 

W 1944 roku nastąpiło też nasilenie rozmów z le-
wicą komunistyczną. Wynikało to z podejmowania 
przez komunistów prób rozbicia konspiracji wiernej pra-
wowitemu Rządowi RP w Londynie. Próby Załęskiego 
w inspektoracie polegały na inicjowaniu rozmów mię-
dzy przywódcami PPR a komendantami obwodów płoc-
kiego i sierpeckiego. Władze inspektoratu były syste-
matycznie informowane o tych kontaktach, których efe-
ktem było uniknięcie walk w warunkach toczącej się 
wojny20. 

Należy stwierdzić, że propozycje PPR były dla zde-
cydowanej większości podziemia niepodległościowego 
niemożliwe do zaakceptowania, gdyż nosiły wszelkie 
cechy dywersji politycznej. 

Na jesieni tego roku dochodzi również do konta-
któw innego rodzaju. Niemcy w obliczu zbliżającego się 
frontu chcą pozyskać przychylność antykomunistycz-
nych ugrupowań podziemnych, aby rozbić solidarność 
polskiej konspiracji i zyskać sojusznika do walki z Armią 
Czerwoną. Następuje z ich strony propozycja rozmów. 
W tym czasie Armia Krajowa jest zagrożona poważny-
mi aresztowaniami, w rękach policji i gestapo znajduje 
się wielu Polaków, istnieje też stała groźba represji oku-
panta wobec ludności cywilnej. W takiej sytuacji prawa 
ręka inspektora "Jona" - J. Nowak "Swit" proponuje 
zgodę na wstępne rozmowy, które dadzą Podziemiu 
szansę uniknięcia niepotrzebnych strat i być może 
wpłyną na zmianę stosunku Niemców do ludności cy-
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wilnej. Cale kierownictwo AK na tym terenie traktowało 
te kontakty jedynie w kategoriach fortelu wojennego, 
który pozwala! zyskać na czasie, zmienić zagrożone 
adresy i zorientować się w zamiarach i możliwościach 
wroga. 

Po uzyskaniu instrukcji od władz Podokręgu "Tucho-
la" K. Zalęski zatwierdził propozycję rozmów. Spotkania 
odbywały się w powiatach płockim i sierpeckim. "Jawor-
ski" w nich nie uczestniczył, kierownictwo inspektoratu 
było reprezentowane przez Jana Nowaka. W wyniku 
tych kontaktów Niemcy zwolnili kilkadziesiąt osób we-
dług listy przedstawionej przez stronę polską. W grud-
niu wszelkie rozmowy zostały przerwane, a ich prze-
bieg dowództwo konspiracji uznało za korzystny ze 
względu na zwolnienie wspomnianej grupy osób i cza-
sowe zmniejszenie represji okupanta21. 

Po zakończeniu wojny Kazimierz Załęski opuścił te-
reny Mazowsza. Połączył się z żoną i początkowo za-
mieszkali we Włocławku, ale ze względu na grożące 
aresztowanie w 1946 roku przeprowadzili się do Łodzi. 
Był bezustannie poszukiwany przez Urząd Bezpieczeń-
stwa. Prawdopodobnie w okresie masowych areszto-
wań w środowisku płockich akowców w 1948 roku zo-
stał ostrzeżony przez swoją byłą podkomendną i na pe-
wien czas opuścił Łódź. Poszukiwania nie dawały jed-
nak rezultatów. UB nie mogło ustalić miejsca pobytu 
nawet nazwiska ostatniego dowódcy AK w Inspektora-
cie Płocko-Sierpeckim. W czasie wojny używał pseu-
donimu "Jaworski" i lewych dokumentów na nazwisko 
Franciszek Rybak i Kazimierz Bielawski: być może o 
posiadaczy takich nazwisk pytali ubeccy oficerowie 
śledczy22. 

Dopiero rok 1956 zapoczątkował gehennę Kazi-
mierza Załęskiego. Wtedy został po raz pierwszy wez-
wany na przesłuchanie. Takie "zaproszenia" ponawiały 
się od tej pory dość często, podobnie jak wizyty fun-
kcjonariuszy w domu i próby nakłonienia do współpra-
cy. Na wszelkie sugestie odpowiadał odmownie. Były 
to już czasy, gdy kurs antyakowski został przez komu-
nistyczne władze znacznie złagodzony, dlatego ani 
sam Załęski. ani nikt z rodziny nie został aresztowany. 

Kazimierz Załęski z synami 

Pozostawała jednak świadomość ciągłej kontroli. Bez-
ustanne zagrożenie i konspiracyjne przeżycia odbiły się 
na stanie zdrowia. Ciężka astma powiązana z ranami 
odniesionymi podczas wojny oraz nowotwór płuc i wą-
troby długo nie mogły zmniejszyć życiowej aktywności 
Załęskiego, który nie chciał zrezygnować z pracy w 
Państwowych Zakładach Wydawnictw Szkolnych w Ło-
dzi. Zmarł w dniu 5 maja 1977 roku... Odszedł"(...) Czło-
wiek umiejący żyć zgodnie z wolą Bożą. Prawdziwy 
Chrześcijanin. Kochający Ojczyznę i dla Niej poświę-
cający życie (,..)"23. 
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